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w artości. Trzeba jednak przyznać, że jest nieco nieaktualna, zw łaszcza w  w ar­
stw ie ocen, poniew aż od jej w ydania w e W łoszech upłynęło 11 la t (I teo log i 
délia  libera tion e, R om a 1977), a ten  krótki czas przyniósł oficjalne rozstrzygnię­
cia w  tej k w estii w  postaci dwóch dokum entów  K ongregacji N auki W iary: 
In stru kcję  o n iek tó rych  aspek tach  «Teologii W yzw olen ia»  i Insru kcję  o ch rze­
śc ijań sk ie j w olności i  w yzw o len iu , które pozw alają na dość jednoznaczną oce­
nę poglądów  teologów  zajm ujących się teologią w yzw olen ia . Skonfrontow anie  
poglądów  teologów  w yzw olen ia  z w ym ien ionym i instrukcjam i byłoby pełnym  
w prow adzeniem  do zagadnień teologii w yzw olen ia , w prow adzeniem  w ciąż  
potrzebnym .

ks. Janusz K ró lik o w sk i, G orlice

A ngelo C E C C H I N A T O ,  C elebrare la conferm azione, Edizioni M essag- 
gero Padova, Padova 1987, s. 323.

W ostatnich dziesiątkach lat, szczególnie po dow artościow aniu soborow ej 
nauki o Duchu Sw ., zaczęto na now o studiow ać sakram ent bierzm ow ania i  to  
zarów no od strony h istorycznej, teologiczno-liturgicznej, jak i katechetyczno- 
-duchow ej. Szczególnie poza granicam i naszego kraju ukazały  się  bardzo liczne  
artykuły i m onograficzne opracow ania na ten  tem at, chociażby takich znanych  
autorów  jak: L. B o u y e r ,  R.  F a l s i n i ,  P.  R o g e r ,  E. R u f f i n  i, 
A.  M.  T r i a c c a  i innych. D o tych stud iów  należy  zaliczyć bardzo udaną 
i  solidnie opracow aną książkę ks. А . С e с с h i n  a t  o, pt. C elebrow ać sa k ra ­
m en t b ierzm ow an ia . U kazała się  ona w  padew sk iej serii C aro sa lu tis  cardo, 
która stara się grom adzić i popularyzow ać naukow e poszukiw ania liturgiczno- 
-pastoralne.

K siążka ks. С e  с с h i  n a t o, pow stała  w  trakcie jego stud iów  liturgicz­
nych w  R zym ie pod k ierunkiem  znanego nam  już w  P olsce prof. T r i a c c a .  
Autor zaw arł w  tej książce jedynie tę część sw ojej pracy, która dotyczy  
aspektu celebracji sakram entu b ierzm ow ania, a w ięc  teologiczno-liturgicznego. 
Pozostałą część sw ojego studium  autor zam ierza w ydać w  osobnej pozycji.

K siążka ks. C e c c h i n a t o  podzielona jest na d w ie części, a  każda z nich  
zaw iera po trzy rozdziały, z  m ateriałem  podzielonym  na liczne paragrafy  
i punkty. Taki układ pracy u łatw ia  studiow anie całości m ateriału. P ierw sza  
część książki pow ięcona jest aktualnej teo log ii sakram entu bierzm ow ania, 
autor zajm uje się  w  n iej perspektyw ą h istoryczno-teologiczną tego sakram en­
tu, jej w ym iarem  in dyw idualno-w spólnotow ym  i  k lasycznym  w tajem niczen ia  
chrześcijańskiego. Studiuje b ierzm ow anie w  św ietle  działania Ducha Sw. w  ca­
łej h istorii zbaw ienia, naw iązując także do zapow iedzi m esjańskich darów  
Ducha Sw . Przypom ina, że udzielony w bierzm ow aniu D uch Sw. jest ow ocem  
T ajem nicy paschalnej. Szczególny akcent przy om aw ianiu  w ym iaru indyw i- 
dualno-w spolnotow ego autor staw ia  na bierzm ow anie jako na sakram ent dojrza­
łości chrześcijańskiej oraz na jego zasadniczą funkcję sakram entu w spólnoty  
ek lezjalnej, w  której każdy, czy  biskup, czy  b ierzm ow ani, czy  chrzestni, p e ł­
ni odpow iednią rolę. O m awiając sakram ent bierzm ow ania w  perspektyw ie  
celebracji w tajem niczenia  chrześcijańskiego, opiera się on  na solidnych pod­
staw ach tradycji liturgicznej, nauczaniu Soboru W atykańskiego Π i w sk aza­
niach zaw artych w  now ych  księgach liturgicznych.

Druga część książk i pośw ięcona jest system atyzacji zdobytych osiągnięć, 
badanych w  kluczu teologiczno-liturgicznym . A utor dla osiągnięcia zam ierzo­
nego celu , jako uczeń prof. T r i a c c a ,  posługuje się  lansow anym  przez 
sw ego profesora liturgicznym  schem atem : m yster iu m  —  actio  —  v ita . Stąd ca ły  
p ierw szy rozdział naw iązuje do zbaw czych w ydarzeń Starego i  N ow ego T e­
stam entu oraz naw iązu je do  tychże sam ych w ydarzeń zbaw czych, w  p er­
spektyw ie K ościoła i jego czasów  eschatologicznych. A utor zwraca tu  uw agę  
na relację: bierzm ow anie— chrzest, zarów no w  św ie tle  rytu, teo log ii ascezy,



jak i uw arunkow ania psychologicznego. Drugi rozdział tej części książk i jest  
w  m oim  odczuciu najbardziej interesujący i przynoszący ciekaw e i zaskakujące  
rezultaty. P ośw ięcony jest on zagadnieniu uczestn ictw a w  celebracji sakra­
m entu bierzm ow ania. Autor dzieli go na trzy charakterystyczne etapy: przy­
gotow anie, celebracja i życie. P rzygotow anie do przyjęcia sakram entu bierz­
m ow ania, jak stw ierdza ks. С e с c h i n a t о, m a swoją’ konkretnie określoną  
strukturę. N ie jest to im prowizacja. Opiera się ono o dobrze zaprogram owaną  
katechezę, dośw iadczenie w spólnoty K ościoła i chrześcijańskie życie jego człon­
ków. Celebracja sakram entu jest tu studiow ana zarów no z punktu w idzenia  
tego, kto w  niej uczestniczy, jak i rzeczyw istości, którą się celebruje. O m awia­
jąc je, autor nie pom ija także celów  i okoliczności celebracji sakram entu bierz­
m owania. O statni rozdział traktuje o ontologicznych, dynam icznych i eschato­
logicznych skutkach bierzm owania.

K siążka ks. C e c c h i n a t o  zainteresuje z pew nością w ykładow ców  i stu­
dentów  teologii, a zw łaszcza liturgiki. Jest to bardzo rzetelne i fachow e studium  
celebracji sakram entu bierzm owania. N iew ątp liw ie  'ubogaca ona w  sposób  
zasadniczy i naukow y dotychczasow ą literaturę na  ten tem at. Bardzo przystęp­
n y  język teologiczny i  atrakcyjnie przeprow adzone dociekania teologiczno-li- 
turgiczna w  te j książce każą przypuszczać, że w ykorzystana ona będzie także  
w  duszpasterstw ie, a szczególnie w  katechezie liturgicznej, przygotow ującej do 
celebracji sakram entu bierzm owania.

A dam  D urak  SDB, W arszaw a-Ł om ian k i

Peter B U B M A N N ,  U rklang der Z ukunft. N ew  A ge und M usik, Q uell V er­
lag, Stuttgard 1988, s. 276.

M uzyka w  życiu  w spółczesnego, zw łaszcza m łodego człow ieka zajm uje w ie­
le  m iejsca, a tym  sam ym  posiada ona niezaprzeczalny w p ływ  nie ty lko  na  
kształtow anie jego w rażliw ości, lecz rów nież na sposób postrzegania św iata  
i na form ow anie osobistej hierarchii w artości. Ze w zględu na jej rolę, w zm oc­
nioną w e w spółczesnej kulturze przez elektroniczne środki społecznego prze­
kazu, m uzyka staje się coraz częściej przedm iotem  dociekań na gruncie różno­
rodnych dyscyplin , w  tym  także filozofii i teologii. W ostatnich zaś latach po­
jaw iła się now a przyczyna wzrostu tego zainteresow ania. Jest nią ruch N ew  
A ge, który n ie  ty lk o  tw orzy w łasny nurt w  m uzyce, ale też rozw ija jej teorię, 
budow aną na podstaw ie ogólnych założeń „epoki w odnika”.

Popularność, jaką zdobyw ają idee now ej ery, rodzi w  kręgach teologów  
m ieszane odczucia — od akceptacji tej koncepcji do lęku o przyszłość K ościo­
ła. P ojaw iają się w ięc liczne publikacje próbujące krytycznie oceniać poglądy  
N ew  Age. Jedną z nich jest książka B u b m a n n a ,  w  której autor poddaje 

.analizie poglądy czterech najbardziej reprezentatyw nych teoretyków  m uzyki 
N ew  A ge, zm ierzając do w ydobycia z ich  m yśli k w estii relacji m uzyki do w y ­
zw olenia człow ieka.

P ierw szym  z om aw ianych autorów  jest Sri C h i n m  о у, urodzony  
w  1931 r. w  Indiach. Gdy m iał lat 12 w stąp ił on do ashram u, gdzie spędził 
20 lat na in tensyw nej duchow ej dyscyplin ie i  m edytacji. W roku 1964 przy­
byw a na Zachód, aby tu zakładać w łasne ośrodki m edytacji. Sam  czuje się 
także poetą, kom ponuje piosenki, zakłada centra m uzyczne. C h i n m  о у  pró­
buje pow iązać religijność z teorią i praktyką m uzyki. Dla n iego m uzyka jest 
psychicznym  ośw ieceniem  i religijną w ypow iedzią  duszy; jest w ew nętrzną  
i uniw ersalną m ow ą A bsolutu, który będąc stw órcą jest zarazem  w  stw orze­
niu, a w  obu przypadkach chodzi o uniw ersalną form ę św iadom ości. Stąd  
przyznaje on m uzyce jedynie w artości funkcjonalne, to znaczy, że jest ona 
dobra, jeżeli staje się elem entem  m edytacji. Ocena teorii C h i n m  o y, zdaniem  
B u b m a n n a ,  jest n iezw ykle trudna, poniew aż w  jej podstawach zaw iera się


